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Komunikaty wojenne. 


Front zachodni. W dziennych wypadach na półn. 
Francję eskadry RAF atakowały koleje i statki aa 
kanałach. Koło Norwegii zbombardowano niem, ko- 
nwój, 2'stątki zatopiono, 3-ci zapalono. W kanale 
La Manche ang. kontrtorpedowce zaatąkowały niem. 
konwój, zatopiono statek z konwoju, 2 trawlery i 1 
ścigacz, ang, straty wyniosły tylko 1 statek straży 
przybrzeżnej. ; 

Front wschodni. Na Ukrainie Tymoszenko ude- 
rzył i przełamał koło Charkowa pierwsze linie niem. 
na szerokości 70—80 km. Klin wbity w niem. pozy- 
cje poszerza się z każdą godziną, wojska sowieckie 
posuwają się „szybko naprzód. Atak był tak gwał- 
sowny, że Niemcy cofnęli się z placu boju, pozo- 
slawiając nawet rannych. Tempo ofeńzywy nadal 
wzrasta mimo niem. kontrataków, do których marsz. 
von Boch użył licznyeh rezerw. Uderzenie na skrzy- 
dio |lymoszenki zostało złamane wśród ciężkich 


strat niem. Rosjanie zdobyli duże ilości. sprzętu _ 


i licznych jeńców, którzy zeznają o spiesznej ewa- 
kuacj; Charkowa, gdzie armie sow. doszły do nej- 
bliższego sąsiedztwa. Bitwa wojsk pane. zakończyła 
się zwycięstwem armii Yos., zniszczono w ciągu 
dwu dni 150 niem. czołgów, na Krymie Rosjanie 


wycofali.się wśród zaciętych walk na linie obronne 
gen. Kozłowa i P li do przeciwnatarcia. Komu- 
Mikat niem. przyznaje, że Kercz bombardowany 


przez lotnictwo niem. znajdeje sę nadal w ręku 
Rosjan, a czerwoni przeprowadzają kontrataki 
w odległości 20 km: na zachód od Kerczu. Flota 
bałtycka ostrzeliwuje niem. pozygje pad zatoką 
Fińską. Załoga Scbastopola przeprowadza dywer- 
syjne ataki. ć 
© Eront afrykański. U północnych wybrzeży ang. 
myśliwce zestrzeliły 13 transportowych Junkersów, ` 
wiożących niem. posiłki,do Libii, ze skorty zestrze- 
lono 2 niem. myśliwce, tracąc tylko jedną maszynę, 
wszystkie samoloty transportowe spadły płonące 
do morza. Ponieważ Junkers przeńosi 40 żołnierzy, 
przeszło 5060 Niemców utonęło, nad Maltą zestrze- 
Mono w ciągu 3-ch dni 43 samoloty osi, w bitwie 
powietrznej rad? Afryką zestrzelono 22 aparaty 
włoskie i niemieckie. 

Front dalekiego wschodu. Na pograniczu Birmy 
i Chin walki trwają z niesłabnącą siłą. Jedna z ko- 
lumn jap. atakuje miasto Tange, w środkowej Bir- 
mie ataki chińskie przerwały jap. łączność między 


"Lashiori Wenton, na zbombardowanym. lotnisku . 


"okupowanym w t, zw. 


w Anoi (Indochiny) zniszczyli Amerykanie 15 jap. 
maszyn, na połud-zach. Pacyfiku lotnictwo aliantów 
przeprowadziło ataki na jap. żeglugę, zatapiając 1 
transportowiec 'i zestrzelono 7 jap. myśliwców 
z eskorty, nie ponosząc żadnych strat, nad portem 
Moresby zestrzelono 2 jap. bombowce. 


Wiadomości polityczne. 


Polsk a. Londyn ujawnia obecnie sensacy|- 
ne szczegóły usiłowań niem. mających na celu doj- 
ście do porozumienia z narodem polskim na terenie 
Gen. Gub. Obawiając się 
o zaplecze frontu wschodniego, ` Niemcy wyłoniły 
specjalną komisję, w osobach b. ambasadora niem. 
w Warszawie hr. Mołtkiego, kapitana „Hartmana 


Sobota, dnia 16, V= 1942 r. $ 


"Rok III. 


i Buhlego, którzy opracowali propozycje, nie ofe- 
rowane dotąd żadnemu z podbitych narodów. 
Komisja ta opracowała statut, w myśl którego Pol- 
ska w granicach Gen. Gub. miała tworzyć pewne- 
go rodzaju niezależne państwo, o znacznej niezale- 
Żności politycznej i gospodarczej. ( głoszona miała 
być również amnestia dla wszystkich więźniów 
i przestępców politycznych, w zamian za to Niem- 
cy żądały: 1. rewizji ustosunkowania się narodu 
polskiego do Niemiec, 2. ustania wszelkiej walki 
jawnej i podziemnej z Rzeszą i 3. wyrzeknięcie„się 
wszelkich „iluzyj* odnośnie odzyskania granie 
i stanowiska w Europie. Nie znalazł się jednak 
nikt, ktoby w imieniu narodu chcieł pertraktować 
z przedstawicielami Niemiec, a podziemne organiza- 
cje i prasa odrzuciły z miejsca nieogłoszone jesz- 
cze propozycje, zawiadamiając wspólnym manifestem 
ubernatora Franka. Wściekłość hitlerowska z po- 
wodu chybionych nadziei, wyraziła się w masowych 
aresztowaniach i wzmożonym terorze. 


Stany Zjednoczone. Prez. Roosevelt 
ogłosił, że wszystkie samoloty 300 amer. linii po- 
wietrznych zostały zarekwirowane dla transportu 
wojsk ha różne teatry wojny. Urząd wojskowej 
produkcji stwierdził oficjalnie, że fabryki samolo- 
tów wypuszczają obecnie co 8 1/2 minuty gotowy 
samolot, przyczem produkcja wytwarza wielką ilość 
ciężkich bombowców o chyżości 640 km. na go- 
dzińę. Cordell Hull ogłosił, że pertraktacje z franc. 
gubernatorém Martyniki zostały zfinalizowane bez 
powiadomienia Lavela i rządu w Vichy. Uzgodnio- 
no, ze franc. okręty wojenne będą unieruchomione 
na czas wojny, a prace w tym kierunku „dokony- 
wane przez .amer. mechaników są w pełnym toku. 
Toczą się jeszcze pertraktacje odnośnie użycia przez 
USA franc. statków handlowych. Ważne oświ:d- 
czenie w imieniu partii republikanów złożył Wen- 
don Wilkie, apelując o zjednoczenie wszystkich sił 
narodu amer. dla stworzenia w świecie ustroju, za- 
pewniającego wolność i swobodę wszystkim naro- 
dom i rasom. ` ; 


Anglia. Przybyły tu 2 wielkie konwoje 
wojsk kanadyjskich i nowozelandzkich, złożonych - 
z formacji pancernych i artylerii, według oświad- 
czenia rządu bryt. wojska te przeznaczone są do 
dzjałań ofenzywnych, i 


Niemcy. Ang. „Manchester Guardian" ko- 


_mentuje doniesienia niem. prasy w Holandii, przy- 


znającej po raz pierwszy, że pułk. Mólders zginął 
pod Wrocławiem zestrzelony przez własną artyle- 
rię przeciwlotniczą. Ang. dziennik przypomina. że 
Mólders był gorliwym katolikiem i ogłosił list ot- 
warty do Hitlera, potępiając prześladowania religi- 
jne w Niemczech. Drugi i bardziej charakterysty- 
czny głos uwypuklający nastroje w Rzeszy, pochc- 
od dzienników wiedeńskich. Ukazały się tam arty- 
kuły, w których bez ogródek się stwierdza, że os- 
tatnia mowa Hitlera winna wyleczyć Niemców 
z lekkomyślnego optymizmu. Rzesza — zdaniem 
tych dzienników — znajduje się w najkrytyczniej- 
szym położeniu i wszyscy zdając sobie sprawę 

“wagi chwili, winni z całem poświęceniem i za- 


z powa i 
parciem oddać się dla obrony Ojczyzny. 
. sp i 4 $ 3 


Aby nie zasnąć przed św't«m Wolności! 


Jeden z dziej so sów Napol ona, Masson, peświę- 
cił specjalny szkie brawurze wojsk francuskich tej 
epoki. Marszałkowie Francji zawsze szli do bitwy 
w paradnych mundurach, błyszcząc złotem i orde- 
rami. W marszu na; bagnety, gi miały: bębneyj: hu- tą 4 
czały trąby, a; ofiefrow;ć' pilnowali równego kroku. 
l zdarzało si “nieraz; że” of cer SUM ywał atakc-i 
jące d , 
nał przegląd. Jechał wojie "przed Fo spra 
dzająć 
są prze zone ładownice, Massón nazywa to "== 
paradą śmierci. 

Anan RA bardzo ROAY do surowych 


z 
szwaćrony i 


(nie zawsże "pał A kóz ea, ju, parad ew 
W bitwję by! wa nieraz. że oddział ogarnia za ękie-. y 
nie; zachwii ja się jigo qdwagą:" W tedy zh żebą,, 
chwycć 


ko 


że 


mendasRa 


— aż zołnisrz SRO e oficer panu cje nad. 
sytuacją, Proste rozkazy — jek na mustize przy. 
wracają dyscyplinę, i gotowość do welki... i 

alk bywa na polu walki, gdzie walczy się. Ore: 
A. spójrzmy ma nasz codzienny front walki, 


RAR s 
I my jesteśmy w boju. Jesteśmy trzeci rok w is i 
vii ognia bez wypoczynku — bez chwili wytebnie-;;, 


nia. .rzeci rok nędzy, głodu i uganiana za: kawał- 


kiem chleba. Trzeci rok — zaglądania śmierci 
v oczy. Co chwila ktoś ubywa z naszych szere- 
a czytamy tragiczne komunikaty,, 


iach całkiem dż ti takich. 
od korspiracji czy polit; yki. Nie 
ni kierownictwa, pie widziwy ż#d- 
„jego > społecznego. Rozprosze- 


zupełne! 

A nad tym wszystkim panuje ŚB hi => Bla 
z wytrzeszczónymi oczyma, bezkiytyczny... a. 
eżda chwila — w domu czy na ulicy może Przyr 
nieść aresztowanie. l ten nasz. naiwiększy wróg — 
strach, zśczyna psraliżować wszystko, ostrożność,» 
przechódzi w całkowitą bierność, spalę — w WES 
czemność a czasem aż w łajdaciwo. 

| cto: słyszymy głosy: Dość poświęceń, Dość na-.. 
rażania się nie Be tbnego.. Dość cfiarl Może ` 
nadejdzie, czas.. ale jeszoze nie teraz.. zaweześnie. 
Czy warto dla i ia kiej gazetki narażać życie ludzkie? 

Ne wiemv co jest warta nasza obecna praca 
publicystyczna 


„Być może, że nie dorosła do po- 
ziomu przedwojennego, Nie dziwnego. Piszemy naj- 
częściej o głodzie i ciłodzie, bez bibliotek, bez 'en- . 


cyklopedyj, bez statystyk pod ręką, bez sraticy, 
bez wszystkiego tego co normalnie służy do takiej, , 
pracy. Piszemy nerwowo w pośpiechu, w skrótach ; 
— by szybko, zatrzeć ślady. i i. 
Ale nie o to chodzi. (Gdyby prasa RTO 
przestała wychodzić — ¿znikł by ostatni ślad wido- 
my polskiej roboty niepodległościowej. Gdyby iych.. 
„ nikomu niepotrzebnych“ gazetek nie było, całe . 
społeczeństwo nabrałoby wrażenia, .że wszystk 
ucichło, że wszystko opanował strach — przerąże- <. 
nie, że już żadnego sprzeciwu, że zlikwidowano 
wszystkie: środki „walka i przyszłej „mobilizacji, że 
wszystko skonczone, że nawet polska myśl zeszła, 
do grobu. — Uwe właśnie gazetki stanowią znak, że. 
cały zastęp ludzi czuwa i pracuje, że pod ziemią. 
wre życie bujne, mocne, że mime prześlądowzń 
i mordów, mimo nędzy i upokorzeń — walka nie 
ustała i nie ustała praca niepodległościowa, że wra.: 
praca. myśli. i mięśni nad odbudową. . Owe gazetki, Hf 
to niezdobyte dotąd reduty, nad którymi powiewaz. 
ją rozwinięte sztandary polskie. : lo portret całego 
narodu przeciw zbrodniom i ciemięstwu — to jedy- - 
ny dziś dokument, że Polska żyje, walczy, że trwa. 
I czujemy, praca nasza. się doskonali, ze wróg 
nie może sobie z nią dać „rady, że 3-ci rok rozbija 
sobie o nią; głowę, m4 pojął, że tej wojny z Polską. 
już nie wygra. — Czujemy, że skupiamy koło sie- . 
bie coraz większe grono ludzi nie tylko serca, „ale , 
i myśli i talentu. I to jest głęboki sens tej „roboty, 
które dziś stanowią paradę nie Śmierci lecz życia. 


Zł 


~ 


dniejsi do wiez tn, oboż w.. 


podpinki są równo zabięte, czy. Siebrzij w 


zycia køks 


i sow. nadając im znaczenie —. raz, niezcr 


«=, Móżńaby z tych obisów: 
"artykułu „Das Reich“ z $ 


l właśnie dlatego, miast narzekać- i ustykiwać 
— lepiej powiedzieć sobie prawdę, że podział tru- 
dów: w tej walce nie jest równy, że czas pode- 
przeć tych, którzy!) uż trzeci rok dźwigają ciężar 
często ponad siły, aj jąc się szybciej, nizby wy- 
padało... 5 

Kurezą' 


r 


šie greski ą SŻeregi, 


% chodzą ;najdzie- 


Potrzeb 


"wie! 


uzup, łwień, potrz Co Ak Zi dó co 
pracy podzie ; ] 
trzeb: dż zh sotalhistóv 5 ikó; 

trzega różnyc R TRG, srodków mater 


Partyzantka sowiecka. 


Prasa niem, rozpisuje się często10 pasty! 


nyeh 'bańd”żbójeckich, 
dziłów stanowiących diwgą 


tó znów grożr 
linie bojową ha m CB 
i5swłaszcza z ostatniego 
m. sądzić, żesdo watki 
z Niemcami staręła tam cała. ludność. Wszyscy są 
uzbrojeni. Gdy idzie gromada robotników iesnych 
nigdy nie wiadomo, czy każdy z nich „mie: trzyma 
pod kożuchem krótkiego — specjalnie przygotowa- 
nego karabinu. Każda kobieta, żebrak spotkany na 
drodze to często szpieg, wywiadowca czy sy- 
gnalista. Nawet dziecka jest wprzągmięte w sitżbę 
dywersji. —, 

Mamy i opis walki 


< 


wi 


z oddziałem dywersantów, 


który: osiadł w j.kejś wsi. Posiadał on wszystkie 

M sei Ra e; armii, składy amunicji, radio- - 
stację ńadaw -Do ke 2 tym óddziałem idzie 

specjalny żołnierz niemiecki — żołnierz S5. Kajcie- 


kawszy wszakże jest ak tej walki, wedle ópisu 
Das Re' ck. Zwycięstwo zupełne. Zabraro tylko 
$ jeńców — poùtze buah do dochodzeń, Peszta 
została wystrzelan: A kobiety, starcy, dzieci. Wszy- 
scy. Cała wieś plone, aby wszyscy z okolie widzieli, 


„że zniszczone zostanie wszystko co weszło w jaką- 


kolwiek styczność z dyweisją. ; 

Po przeczytaniu tego artykułu człowiek rozumi 
copiero dobrze treść istotną walk niemieckich i ie 
zwycięstwa. Wymo:dowywana jest tam cała ludność 
— do nogi. Kto nie zeołał ujść w lasy i stepy — © 


ten ginie: Stwarza się legendę o wielk icj partyzan- 
ice. A przecież ta partyzantka — to oddziały woj- 
skowe ` umundu: owane, umyślnie pozostawione 
przez czerwoną armię. Oddziały, które — jak po- 
daje Londyn — wycają właną gazetę o nakładzie 
10.000 egzemplarzy. 

Prawo do nietraktowania wolnych strzelców ja- 
ko kombatantów, wyinterpretowali Niemcy jako pra- 
wo do mordowania wszystkich. I mordują totalnie. 

Idą po trupach, skąpani w zbrodni po szyję, idą 
do upragnionego — w swoich sbrodniecyeć sercgch 
1 „ uLebensraumu" Ę p 

` Realizują „Drang neth Csten" 
dawno i zdecydowarie się  Gwrócita; choć marze+ 
nia na zwycięstwo bezpowrotnie prysły — mordu- 
ją. w zapamiętaniu, zwierzęcym krwi wiedzeni 
zapachem. = 


PA ; “oD | REDAKCJI. 


Dla Sras bezpieczeństwa zarówno P. T. 
Czytelników jakoteż Kolporterów, Redakcja upra- 
szą o uzgodnienie z Kolporterami sposobu sygnali- 
zowania ew. miebez W EWA Wzmożona ostro- 
Żność jest dziś nakazem chwili. C twarte oczy isus 
szy, zaostrzony węch, — i zamknięte usta” o ie) 
warunek bezpieczeństwa. : $ 
* Nieostrożność, łatwowierność niedbałość, i 
stwo — to, sprzymierzeńcy — Gestapo, to bezpo- 
średnie przyczyny naszych klęsk. > 


Na fundan pracy: S.W, 30, 


Jastrząb 10. 


I choć karta juź ° 


<s 


